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Następna wojna. 


Jeszcze wcjnar Nowa? Po tej strasznej 
rzezi dzisiejszej? Tak, pesymiści ją przewi- 
duja. ale — nie w Europie. Europę. gdy na- 
roszcie przyjdzie do porozumienia, ogurnie 
bezwątpienia pragnienie trwałego pokoju. 
Może nawet wytworzone będą jero rękojmie 
fizyczne, takie, o jakich już nam niedzwno 
mówili mężowie stanu. 

Natomiast chmury gromadzą się zwolna — 
w Azyi. 

Rodzą się tam konflikty światowe, na tle 
potężnych interesów ckonomicznych. Przed- 

mictem ich są olbrzymie, niewyczerpalne 
bogactwa Chin. Indyi angielskich, ladyi ho- 
łenderskich i francuskich; podinictem głó- 
wnym —- ambitna Japonia, chciwe zarobków 
Stany Zjodnoczone, prienąca status quo 
Anglia. 

W setkach książek, odczytów, broszur 

wskazywano już oddawna nową kolej współ- 
zawodnictw międzynarodowych. zwróconą 
ku wybrzeżom oecanu Spokojnego. Obecnie 
jukis „dyplomata neutralny“ utrzymuje w 
rozprawie specyalnej („Der niichste Welt- 
krieg“), że wojna europejska. przyspiesza 
proces dojrzewania konfliktu azyatyckiego. 
Dziś bowiem Japonia. inaczej już jest przy- 
gotowana do nowej roli w Azvi, niż była je- 
szcze przed irzema laty. Po pierwsze: zbo- 
gaciła się, po drugie: straciła obawę przed 
vyczerpaną militarnie Europą- 

Profesor amerykański, dr F. Starr, wybi- 
umy znawca Japonii, pisze, że wojna obecna 
podniosła nadzwyczajnie życie gospodarcze 
w tym kraju. Złota nagromadzono w takich 
ilościach, iż „niewiadomo, cw z niem robić”. 
. Nie dziwnego zaiem, że rozwijają się tam 
ideo ekspansyi politycznej i gospodarczej. 
Już zdobyto Ejno-ezav i wyspy niemieckie 
w Polinezyi. a przecież nabytki te w naj- 
= ik mierz: nie zadowalają Japończy- 
ców. 


Pewien popularny publicysta japoński, b. 
minister, pisze w książce, poświęconej sada- 
niom świwowym swej ojczyzny: „Japonia 
musi się rozszerzać. Kraj jest. bogaty w środ- 
ki i wielkich ludzi, naród jest mocny. Na 
razie możemy terytoryum swe powiększać 
drogy t. zw. pokojowej inwazyi, ale przyjdzie 
czas, że wypadnie myśleć o rozszerzeniu 
swych posiadłości w sensie napastniczym. 
spodziewam się, że Japonia stanie się tak 
wiełkum krajem, jak Anglia". W kiórym kiv- 
runku ma iść ekspansya Japonii? „Jak WSZY” 
stkich innych narodów ku południowi". Au- 
tor ostrzega przed dalszem wkraczaniem poza 
Mandżuryę i zwraca uwagę, iż tylko na po- 
łudniu istnieją kraje bogate i de ceksploatacyi 
japońskiej przydatne. 

Chodzi więc przedewszystkiem o Chiny. 
Trzeba, aby Japonia grała tam rolę wyłą- 
cznego mentor, fpiekuna. przedsiębjorcy, 
kierownika. ruchu ekonomicznogo. Połączyć 
Chiny z Japonia „w jedno wielkie państwo 
nongolsko-buddyjskie”, zlikwidować wszy- 
stkie tamtejsze kołonia europejskie, oto cel 
wielu polityków japońskieh. Dlatego powię- 
ksza się zamęt rewolucyjny w Chinach, dla- 
tego nie dopuszeza się tam do prawdziwych 
reform. Wzrasta także udział japoński w 
przedsiębiorstwach „chińskich, np. w prze- 
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Lwów wśród tych zabiegów odegrał zi 
"zczytnĄą radę akumulatora żywszego pulso- | 
wania spałecznonarodowego i aneo] 
nietylko w dzielnicy galicyjskiej, ale wogó. ! 
le Polski. Kraków, jako Ateny nasze i czei-! 
modny sarkofag przeszłości polskiej, pozo- | 
stanie zawsze przy tej wartości. Alu krom 
tego oba te miasta po wykończeniu kanału 
Wisła-—Dniestr odegrają podwójna rolę po- 
ważmą w życiu ekonomicznem, a zwłaszcza 
handlu, wzmagając dawniejszą wartość, któ. 
rą im dały powyższe dwie koleje żelazne, a 
nadto przez dwojakie połączenie z Warsza: 
wą sukursując tę rolę, którą stolica Polski 
odegrać powinna. 

Warszawa bowiem ma charakter i potrze- 
by analogiczne z powyższemi 1 pozostałemi 
innemi środowiskami Życia naszego, ale za- 
razem zadania nieco odmienne i szerokie. 
Jako nowożytna stolica nietylko narodowo- 
ści, ale i państwowości polskiej, ma ona za- 
równo zaogniskować dążności, a zarazem do- 
stroić się do charakteru, wartości i znaczenia 
jednej z wielkich stolic europejskich. 

Ten dwojaki kierunek ma też dla każdego 
z nich dwojaką funkcyę — kulturalnie du- 
chową i kulturalnie ekonomiczną, czyli wo- 
góle materyalną. Warszawa zechce pamiętać 
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psganda religijna, buddyjska, mająca na cè- 
lu pomnożenie węzłów solidarności między 
ludami azyatyckimi. 

A Ten potężny eel wymaguć bedzie dzie- 
siątków lat pracy. Zanim się urzeczywistni, 
są inne mniojsze, bliższe, przygotowawcze. 

Naprzód tedy zdobycie wysp Filipińskich. 
Traktat z Sunonoseki zapewnił Japonii wy- 
spe Formozę, przez co znalazła się Japonia 
w najbliźszem sąsiedztwie z posiadłościami 
amerykańskiemi, do których włączono Fili- 
piny po wojnie hiszpańsko-umerykańskiej. 
Ale Stany nie mają żadnych widoków utrzy- 
mania przy sobie tych wysp, do kolonizacyi 
biniej niezdatnych, tembardziej, iż} na zdo- 
bycz tę czeka odduwna kolonizacya japoń- 
ska. Filipiny, zdaniem „dyplomaty neutral- 
nego“, będą pierwszym łupem Japonii na 
wodach azyatyckich. 

Usadowiwszy się na Filipinach, będą mieli 
Japończycy w pobliżu Borneo i archipelag 
wysp Sunda, którym grozi podobny los, 
co Filipinom. 

Wyspy Sunda — to prawdziwe źródło do- 
brobytu Holandyi, to jej nerw życia. Stąd 
Żywe jest w Holandyi poczucie „niebezpie- 
czeństwa Japońskiego" i szukanie przeciw 

niemu sprzymierzeńców. Na tym punkcie 
spotykają się interesy Holandyi z interesa- 
mi Anglii, w której posiadaniu znajduje się 
Singapore — ten Gibraltar cieśniny Sunda. 
O tem, żeby Holandya mogła sama bronić 
swych posiadłości azyatyckiel, nie może być 
nawet mowy. Tymczasem imperyaliści japoń- 
scy zupełnie wyraźnie mówią, że zdobycie 
archipelagu Sunda musi być jednem z pierw- 
szych zadań polityki iupońskiej. Prasa ja- 

pońska mas oddawna rozsiewa pogłoski o 
mniemanym „rozstroju” na Jawie, Sumatrze. 
i Borneo, o „smutnym losie" tubylców itp. 
Są już nawet mapy, przedstawiające cały 

ten obszar posiadłości europejskich, jako 
własność kraju Mikada. „Nie możemy być 
dumni z posiadania kilku wysp południo- 
wych — pisał cytowany publicysia jupoń- 
ski — dopóki nie posiadamy Jawy i Suna- 
try. Leżą one między oceanem Indyjskim a 
wodami azyatyckiemi i tworzą wysoce waż- 
ną pozycyę strategiczną. Droga Sundy sta- 
nowi poniekąd fortecę naturalną. Gdy opa- 
nuja ją Japonia, tù żadna ilotu europejska 
nie będzie mogła przedostać się na wody 
azyatyckie. Lilntego proponuję zdobycie tych 

wysp z pobudek strategicznych.* . 

Rzacz, rozumie się, nie jest tak prosta, jak 
się wydaje z pozoru, Wchodzą tu bowiem 
w grę interesy angielskie, które nie mogą 
dopuścić do zamknięcia przez Japonię bra- 
my na Wschód". Przytem usunięcie Euro- 
pejczyków z „wód azyatyckiei" musiałoby 
się odbić na interesach Indyi ungielskich, 
a więć i na usposobieniach ludności tamtej- 
szej. W każdym mie widać z tego, jak wiel- 
kich problematów światowych dotykuj ro- 
jema lmperyalisty czna: japoúskie. 

Nadzwyczaj skomplikowany jest antigo- 
ninu amerykansko-japoúski, a jednocześnie 
najostrzejszy i najżywolniejszy, Syrptomaty 
jego powierzchowne są jakby niezbyt ude- 
rzające. Zachodzą nieporozumienia o koloni- 
zaeyę Kalifornii, o utrudnienia imigracyjne 
itp. W gruncie rzeczy wszakże chodzi iu o 
obszerne współzawodnictwo na niesłychana 
zyski obiecującym terenie chińskim I wagols 
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o tem, że Kongresówka a nawet cała Mało-| chodnią, sielicę was samą podnoswą da wiii 
olska byłaby bez krosów wschodnioh mniej | sti 


niż małą Polską, bo tyłka kadłubem bez ryk 
nóg 
a Warszawa stolicą nie całego organizmu i 
tem mniej jedną ze stole europejskich, jeno 
stolicą takiego okaleczenego kadłuba. 

Podwójny postulat Warszawy — jako o- 

środka organizmu narodowo-państwowego 
i jako jednego z centrów  międzynarodo- 
wych, nadaje jej prawa do wielkich aspira- 
cyi, ale zarem nakłada na nią obowiązki 
wielkie. , 

Każda ze stolie europejskich, bedac o- 
środkiem danej narodowości lub państwa, 
potrafiła krom tego wyrobić dla siebie pe- 
wien charakter odrębności, pewną  spocyfi- 
czność i zadanie jej właściwe, które ją wy- 
różniają. od innych. Nawet Buda-Peszt, bę- 
dący tylko stolicą 8 milionowego narodu i 
państwa niemal o podwójnej liczbie ludno- 
Ści, stara się o wyrobienie właściwego mu 
stanowiska i podniesienie wartości swojej. 


Idzie więc droga z Berlina i Wiednia do Bel- 


du Salonik, oraz via Sofia do Konstanty- 


nopola żegluga dunajską z Rumunią i mo-, 
rzem Czamem. W obu tych kierunkach zni- 


żone taryfy przejazdu i frachtu gwoli via 


Peszt ułatwiają Węgrom dażność uzyskania 
wplywu na Bałkany, Rumunię i Tureyę. tu-; 


dzież stania się pośredniczką między tymi 
krajami a Entrepą *rschodnią i ponłekąd za- 
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myśle bawelnianym.-Żywa. jest wreszcie pro- awvatyckim. Jakies 800 milionów ludzi mie- 


szaka na tym siurym kontynencie, nie umie- 
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'wnątrz (odmiennie od konwertyty) swe do 


pewnego stopma uprzywilejowane stanowi- 


jąc eksploatować niezmierzonych bogactw |5ko (ryt. dyscypłna), pewne osobliwości, 
naturalnych. Kiedy więc Tapończycy woła-| które go czymą podobnym zewnętrznie do 


Ja: „Azya dla azyatów”. to grożą najważ- 

niejszemu celowi ekspansyi przemysłowo- 
handlowej Ameryki. A nie s» to frazesy, leez 
całe szeregi czynów. popartych potężną flota 
i wybornie wyszkołonem wojskiem. 

W świotle tych faktów zrozumiały jest le- 
piej ostatni układ resyjsko-japoński. Japonia 
istotnie pragnie pokoju na północy, gdzie 
nia widzi wiełkiego pola do działania, szcze- 
rze dąży do zabezpieczenia sobie tyłów w 
razie konfliktu z powodu Chin. Rosya zaś — 
jak pisało niedawno „Russkoje Słowo — 


echizmatyka, chociaż mm już faktycznie nie 
jest. Taki powrót do Kościoła, unia przy za- 
chowaniu zewnętrznych różnic możliwa i fa- 
ktycznie dokonywana w praktyce — jak u- 
czy doświadczenie i historya — okazała się 
słabą i nietrwatą. Zewnętrzne bowiem podo- 
bieństwo utrudniało i utrudnia jeszcze teraz 
pracę duszpasterską, np. zrozumienie fakty- 
cznych i wewnętrznych różnie zachodzących 
między unitami i schizmatykami, umożliwiło 
Rosyi i innym rządom oderwanie otumanio- 
nego ludu od prawdziwej wiary. Wobec te- 


nie interesuje się Chinami z punktu widzenia | gy — radzi — kwestyę należy ostatecznie 


politycznego, ambicyi zaś handlowych nie 
posiada nadmiaru. „Wolna ręka* na Blizkim 
Wschodzie, oto cel jej polityki na najbliższe 
dziesiątki lat. Z tego powodu przyszło tak 
łatwo do porozumienia obu mocurstw. 

„Dyplomata neutralny“ nie widzi, aby mo- 
żna było liczyć na inne rozwiązanie proble- 
matów azyutyckich, niż drogą orężną. Opi- 
nię jego podziela wielu znawców Wschodu. 
polityków i przemysłowców, oryentujących 
się w sile dążności ekspansyjnych Japonii 
i w wartości stawki, o którą gra się w Azyi 
toczy. Wojna obecna otworzy Europie oczy 
na możliwość porozunienia międzymirodo- 
wogo i na dobrodziejstwa, pokoju, ule nie u- 
reguluje jeszcze wielkich kwestyi o znacze- 
niu wszechświatowem, a zwłaszcza nie po- 
humuje narodów młodych, czujących ogro- 
inne zapusy sił życiowych. Wyładuje się więc 
zapewne burza z gromadzących się nad Pa- 
cyfikiom chmur, wywołując może — kto 
Wie? --- na areng bistoryczną siare ludy mon- 
golskie i rozpoczynając erę „niebezpicczeń- 
stwa żółtego”. 


Korespondent  salzburskiej  .„Kirchenzei. 
tung“ (52, Zur Kirchenfrage in Połen H) w 
drugiej części swych wywodów o kościele w 
nowej Polec wyzwolonej — która jak się 
spodziewa obejmie dalekie ziemie na Wscho. 
dzie, podaje racye, dla których — jak są- 
dzi —- nie są pożądane zabiegi o wskrzeszenie 
uril. Sprawę radzi osądzać li tylko z pun. 
ku widzenia interesów katolicyzmu, usuwa- 
jac na bok wszelką politykę i nacyonalne 
zacaduienia. Kawlikom chodzi na Wschodzie 
i o dobro duchowe jednostek (silne ugrunto. 
wanie we wierz, ochrona przed odpadnię- 
ciem do schizmy, rozwój życia religijnego 
itd.) i o interes by tak powiedzieć „kościelno- 
prawno-administracyjny , Kościoła" jako wi- 
dzaalnej społeczności (latwa i celowa admi. 
nistrzcyn, usuniecie tarć. sporów itd). Każdą 
unię, oządzając sprawę teolopieznic, nałeży 
uważać jako powrót do Kościeda, ponieważ 
u sehizmatyków zagnieżdziły sią liczne błq- 
dy dogiuatyczne, więc nie wysiarcza Suno 
podpisanie formuły unii, leez przed przyjo- 
cien do Kościoła potrzebne jest pouczenie i 
wyrzeczenie się blędów. Przyjmujący urię 
łaczy się w sprawach wiary z kościałem, od 
ztórogo był odłączony, ule zachowuje na zœ 
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Grograficmie i dzicjowo postawiona mit- 
dzy Zachodem i Wschodem Polska daje o- 


gólnej swej stolicy Warszawie rolę nie tyi-| tylko przetwór surowca, nie zaś 


załatwić przez doprowadzenie do tego, iżby 
„odmienna od schizmy katolicka wiara i ze- 
wnętrznie nawet od schizmy różniła się". 
I drugi moment ,.kościelno-prawno-admini- 
stracyjny'* należy wziąć pod uwagę. Wszyst- 
kie dotychczasowe unie były odstąpieniem 
od zasady: unius loci umus sit episcopus. — 
Rzym zmuszonyokolicznościami, godził się na 
tworzenie „personalnej jurysdykeyt* unickich 
biskupów obok już istniejącej „ierytoryał- 
nej“ rządzącego ordynaryusza. Na Wscho- 
dzie, gdzie nieraz istnieje obok siebie kilka 
„jurysdykcyi' , dużo jest z tego powodu kło- 
potów, odróżniamia się, sporów, zamiast 
wspólnego jednolitego postępowania. Odzie 
istnieje tylko „terytoryalna' jurysdykcya, 
tam się nia patrzy BA różnice narodowościo 
we, jeżeli zaś tylko obok powstaje „perso- 
nala", to zaraz okazuje się potrzeba jakie- 
goń kryteryum odróżniającego dla. wiernych; 
jost miem zwykle narodowość, za którą za: 
razem wchodzi do kościoła polityka, oczy- 
wiscje nie na korzyść duchową. Radykalny 
środek byłby taki: oprzeć całą organizacyę 
kościoła na. Wschodzie na jurysdykcyi tery- 
toryalnaj, tzn. że biskup obrządku, który jest 
pierwotny (np. ne Wschodzie grecki) ma 
mieć jurysdykeyę nad wszystkinu rytami, 
które zachowują jednak swoje kościoły i 
kult. I odwrotnie na podstawie prawa wzar 
jomności ustać powinna jurysdykcya perso- 
nalna unitów w tych krajach, któro jako na- 
wrócone przez Rzym, należą do zachodniego 
patryarchatu i gdzie podwójna jurysdykcya 
hamująco nawet działa na rozwój Kościoła. 
Zdaje się jednak, że autor nie widzi niepo- 
konalnych wprost. trudności, jeżeli waka drogę 
radzi obrać, Wyzwołona Polski — powia- 
da — jest takim krajem, który wiarę otrzy” 
mał z Rzymu. Miała Polska we wschodnich 
prowincyach i unitów, z powodu których 
kłopotów wiele było, których Rosya oder- 
wała gwałtem od wiary. Sprawa teraz jest 
jasna. nie bawić się w zadne sentymenta i ni į 
wracać do dawnych błędów. Kościół katoli- 
cki — powiada — ma za zadanie ludziom 
pomegać do zbawienia, aie nie zachowywać 
wszystkie organiacye kaścielna. Więcej zy” 
ska przez pojedyncza nawrócenia, niż przez 
masowe przyłączenie sie”. Radzi, by nie li- 
zac DA inazowy powrót, raczej przyjmować 
jednostki, które dlatego, że oddania sią ich 
jest bozwzgledne, łatwiej zespolić i wrhłonąć. 
Jeżeli teraz -— powiada —- potomkowie by 
ych vnitów zgiaszają się, by przejść na ka- 
włdicyzmn, to winien ih katolicki kapłan v- 
ważać za zbłąkanych, którzy ehcą wajsć du 


dykalnej miany dotychczasowych 
produkcyi 


jego po- 


ko analogiczna z Budapesztem, ade o wiele | wszechny wytwór obwarunkowany klimatem 


rozjeglejszą, bo z perspektywą 
własnych, wpływów i pośrednictwa Europy 
nietylko w stronę Wschodu południowego, 
ale też wschodu rozyjskiego i Azyi środ- 
kowuj, oraz vice-versa; nadto przez spro- 
stowanie linii ku portom bałtyckim i ulep- 
szenie żeglugi Wisłą wciąga się Północ 
(państwa skandynawskie i Anglię) w sfery 
agend ekonomicznych Warszawy, z drugiej 
zaś strony linią bezpośredniej skróconej ko- 
munikacyi przez Lwów i Czernioryce włącza 
się w tę samą agendę Rumunię, Buigaryę i 
Konstantynopol, braz via Lwów-—Podwało- 
czyska—Zmierzynka—0dessu — tęż stolicę 
turecka, a zarazem Krym, porty pałudnio- 
wo-czarnomorskie, wreszcie Kaukaz i droge 
do Persyi. 

W ten sposób Warszawa 
najpoważniejszym węzłem komunikacyjnym 
na całym kontynencie europejskim. By zaś 
stała się nietylko punktem tranzytowym. 
ale też emporyalnym i ośrodkiem handlu sa- 
moistnego. zależy to od czynników zewnę- 
trznych i w bardzo znacznej mierze od 23- 


j biegów naszych własnych. Wiele się mówi 
„teraz a mażliwości a nawet konieczności ra- 


staje się bodaj| żadnym innym ganiuszem 


„tę uczyniono. 


interesów ji glebą. Umysł najgenialniejszy nie zdobę- 


dzie się na produkowanie np. bawełny, ryżu. 
herbaty i t. p. artykułów południowych w 
środkowej i półnoćnej Europie. Z drugiej 
strony kontynent azyatycki i afrykański na 
długie czasy nieobedzie się bez fabrykatów 
europejskich. Ba, nawet. w granicach samego 
kontynentu Europy 0 warunkach konsum- 
cyi, a więc importu i eksportu często roz- 
strzyga sposób i charakter fabrykatu. Je- 
dnem słowem —- myśl całkowitego uniezale- 
żnienia konsumcyi wlasnej od inportu z ze- 
wnątwrz należy przeważni: da dziedziny de- 
zyteratów, nie zaś stunu taktycznego. Dzieje 
się tu tak niemal, jak z produkcy4 ducho- 
wą. Jak Kopernika. Mickiewicza, Szopena, 
Matejki, Sienkiewicza nie dało się zastąpić 
niapolskim, po- 
dobnież matoryalna kultura samoistna da- 


Przez urzędy pocziowe, Ajencye uzieniików, ni b 
wprost w Admunsiracy: „tosu Narodu* w nrzkowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


l) Przez Pocztowy nasę Oscoz unoSCi No «3,998 
2) Przez Fitię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachanek bieżący Wydawnictwa „ułosu Narudu* 
d) Przekszem pocziuwym yoa adresem A'iinintsiracyt 
„Głosu Narsau v 
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WYD. POPOŁUDNIOWE. | 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


też 


drzkowie, uł dw. Krzyża L: 11. 


Kościoła obecnie istniejącego, zorganizowa: 
nego, z bierarchią, klerem i łacińskim o 
brządkiem, a nia do społeczności katolickiej, 
która tam kiedyś istniała i może kiedyś mo- 
głaby zmowu istnieć. 

Francuscy katolicy stwierdzają z radością, 
że i wśród uczniów uniwersytetu, literatów i 
artystów budzi się życie religijne, że zwrot 
ku katolicyzmowi coraz większy. Z trwogą 
natomiast patrzą na nauczyciełstwo szkół 
państwowych (Ecoles publiques), u którego 
ani pod względem politycznym ani rełigij 
nym nie zaszła w czasie wojny żadną zmis- 
na na lepsze. Nauczycielstwo ma yw o 
gromny na szkoły (w r. 1911 było 71.491 
szkół państw. 4,135.886 uczniów, szkół ka- 
tolickich 14.428 i 960. 712 dzieci) na gminy 
(w mniejszych nauczyciele zwykle są sekre 
tarczami), na rządy (w depariumentach wiej- 
skich oni przeprowadzają wybory), a więc i 
na cały polityczny i religijny kierunek wię- 
kszej części narodu. Politycznie przyznają 
się do lewicy, której ideałem są hasła w. re 
walucyi. Pewna część nauczycielstwa (naj 
skrajniejsza) grupuje się w „Federation des 
syndicat” ete, walczą za syndykaty i inter 
nacyonałki. 98.300 nauczycieli stanowią 
„Federation de: Amicales', wrogowie Ko 
ścioła, ale i intemacyonałki i syndykatów. 
(Alg. Rundschau wedt Jean Maxe Les Ten- 
dances scolaires actuelles. Revue pratique d' 
apologetique 1916 251, 257). Mała część wy“ 
stępuje w obronie interesów partyi prawa. 
Nauczycielstwa przeważna część po dawne- 
mu wroga religii, żąda laicyzacyi wychowa- 
nia; obecnie np. apeluje do rządu, by bner 
giczmie strumił religijną propagandę w laza- 
retach i na froncie, bo oma jest niebezpie- 
czna dla szkół państwowych. Dopomaga mu 
radykalna prasa. Gdy „Bonne Presse“ za- 
ozęła wydawać ulotne pisma i broszury tra- 
kiujące o majważniejszych zagadnieniach 
życiowych, uderzono na alarm, zaczęto pi” 
sać o pogwałceniu sumienia (!) złamaniu 
(1?) union sacre itd. 

I we Francyi dochodzą do przekonanie, 
że przyczyną wydudniania się jest „znikani 
moralności". Reno Bazin w „Echo“ otwarcie 
rodakom przedstawiał, że dobre są różne 
sposoby zapobieżenia wyłudnienia, o jakich 
pisano w prasie, ale przedewszystkiem trzeba 
Francyę na nowo uczynić krajem chrześci: 
jańskim i powołał się na Arnauda Gautier 
członka Akademii i socyalistę włoskiego 
Vittiego, którzy z dziwną Bzezerością i émia- 
tością przypominali, jak wielkie jest znacze 
nie religii i dla fizy rozwoju narodów. 
(Theol. u. Glauba, 9 Heft, 779). Peem. 


Odezwa. 


Wobec ogromnej a dziś już znanej liczby 
zniszczonych przybytków pańskich na złe- 
miach polskich, Arcybractwa Przenajów. Sa- 
kramentu i Sodalicye Maryańskie postanowi 
ty założyć wspólną pracownię aparatów kc- 
ścielnych, w którejby otrzymana w dar 
przybory, służące do odprawiania Najśw. 
Ofiary odruwiano i rozdzielsno tam, gdzi” 


największa okażą się braki, bez względu n 


dyecezyę, powiat. czy prowineya, W miei- 
scowościa:h, gdzie powstaja prowizoryczn 
kaplice, potrzeba tylko aparatów, ażeby ża- 
HER LSCL AI N TABAT TARA PAT DIEET 


warun-| skie, poreelauna koroeka i te d. dawniej cit- 
1 i nadają jej cechę zachodniowichodną. ków przywozu; wiele się dyskutuja o zastą- | szyły się sławą nawet poza granicami Pol- 
'pisriu absolutnem przemysłu i 
'obcych własnemi. Może tu w grę wchodzić 


ski, a niedawno sukna sławuckie, kilimy po- 
dolskie miały niezłą markę za granicą z3- 
chodnią, jak znów wyroby fabryk wArezaw. 
skich i wogdłe Królestwa Kongresowegu — 
w Rosyi i na Wschodzie, zwłaszcza w cen- 
tralnej Azyi i Persyi. A choć partacze w la- 
tach ostatnich nieco zdyskredytowali sławę 
tej marki, a wojna obecna wstrzymała jej 
popyt, to wszakże nietrudno pozyskać i na- 
prawić walor, skoro siç ma drogi i tradycye 
po temu. 

Postawieni między Zachodem a Wscho- 
dem, nabraliśmy w ciągu wieków sporo wie- 
dzy i zdulności pośrednictwa między nimi. 
a posiadając na terenach Rzeczypospolitej 
masy żywiołów oeryentalnych. poza terena- 
mi zaś tymi żywioły Ignace do nas bardziej. 
niż do kogo innego, mamy i w tej mierza u- 
łatwienie na przyszłość w orawianem za. 
daniu. Idzie o to, aby to omawianie wprowa. 
dzić na teron szurszy własnego społeczeń- 
stwa i obcych. Wypada zaś zająć się tą spra- 
wą już dzisiaj hez wzgledu na wojnę i jej 


nego narodu ma i bedzie miała wartość i po | wyniki, bo wyświeflenia może właśnie przy- 


trzebę dla innych. 

Skoro posiadamy wlasny  tizyognomię 
kulturalną duchową, możemy rozwinąć wła- 
ściwości własnej kultury materyalnej. Powia- 
dam rozwinąć, boć do pewnej miary już 


czynić się do przeważenia szali tych wyni- 


ków na korzyść naszą. 
Jan Grzegorzewski. 


Pasy np. ałuckie, safiany pol-| 
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a C 
wieszońe w czasie wojny nabożeństwa mo- 
sły na nowo się odprawiać. 

Z upoważnienia Najprzew. Księcia Bi- 
skupa krakowskiego otwarto  składnicę, 
gdzie się zbiera zarówno starsze, już używa- 
ne aparaty kościelne, oraz ofiary w mate- 
ryałach lub datkach pieniężnych. “Dzieki da- 
rom niektórych klasztorów krakowskich pra- 
ca została już rozpoczeta: obecnie zwraca- 
my się do sere, dbałych o wznowienie służby 
Bożej w światyniach naszych, 2 prośbą, aby 
zechciały przyjść nam 7 pomocą, dostarcza- 
jąc przedmiotów potrzebnych lub środków 
do zakupna takowych. a tem samem przy- 
czynilv się do tego wielkiego dzieła „odbu- 
dowy“ zakrystyi w kraju naszym, za czem 
nastąpi ożywienie wiary w duszach, brakiem 
nabożeństw i praktyk religijnych tak nieraz 
zobojętniałych. Upraszamyv o przesyłanie 
wszelkich darów i składek pod adresem: 
„Centralna Składnica aparatów dla znisz- 
czonych wojną kościołów”. ul. Franciszkań- 
ska 4, w lokalu Książęco-Biskupiego Komi- 
tetu Sekcyi opieki nad dziećmi. 

Marya Dunajewskau. wieepr. Arcybractwa 
Przen. Sakramenin: Janowa Mieroszowska. 
prez. Zjedn. Sodaliczi krakowskich: Zofia 
Popielówna, prez. 5odalicyi Pań Ziemi Kra- 
kowskiej. Marva Nożmianówna. sekretarka 
Arcybractwa. 

Na ten ceł dotychczas złożono: Książęco- 
Biskupi Komitet 250 K. Zofia Koźmianówna 
50 K, Janina Gautier 20 K. Marya Groma- 
nowa 20 K. Jadwiga Rostworowska 10 KR, 
wa” Skrzyńska 10. Na ręce J. Gollkowej 
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Dzisiaj, we środę 10 stycznia, 
ostatni dzień subskrypcyi 
na piąłą pożyczkę wojenną. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. naszego korespondenta ag.). 
Subkomitet komisyvi parluinentamej Koła 
polskiego obradował w dalszym ciągu nad 
kwestyą odszkodowań wojennych. 
Dzisiaj daisze obrudy. We czwartek, tj. ju- 
tro, zbierze sie subkomitet dla spraw skar- 
howych. 

Pełno zebranie komisyi parła- 
mentarnej bedzie zwołane na 24. 
stycznia. Do tego terminu będą też skoń- 
czone roboty subkomitetów. 

uzg 


Sprawy zewnętrzne. 


OBRADY NIEMCÓW. 


Wieden. (B. Kor.) „Korr. Austria“ domo- 
si: Wczoraj pod przewodniciwem burmistrza 
Weiskirchnera odbyło się pesiedzenie sub- 
kumitetu wybranego w dniu 9. grudnia na 
wydziale wykonawczym Niemieckiego 
Związku Narodowego, i stronnictwa chrze- 
sciańsko - społecznego. aby uregulować 
wspólne linie wytyczne, wypracowane w je 
sieni 1915 przez niemiecki Związek narodo- 
wy, kierownictwo  partyi chrześciańsko- 
społecznej, oraz przez chrześciańsko - spo- 
leczne Zjednoczenie izby posłów. Te linie 
„wytyczne są zebrane w 10 punktach. Na 
izisiejszych obradach stwierdzono zupełną 
zgodność zapatrywań u wszystkich uczestni- 
ków. Nowo wypracowany projekt będzie 
przedłożony klubom dla podjęcia ostatecz- 
nych uchwał. 


Urząd żywnościowy, 


Wiedeń. |Tel. naszego korespondenta ag.). 
„Fremdenblatt* przyncsi wiadomość o roz- 
mowie, jaką miał kierownik węgierskiego 
urzędu żywnościowego, Kuerthv. ze spra- 
wozdawcą „Budapesti Hirlap“. 'Oświadczył 
en, że mianowanie pułkownika Hoefera na 
szefa austryackiego urzędu żywnościowego 
zaskoczyło zupełnie rząd węgierski. Sprawo- 
zdawea zapytał, co jest w tem prawdy. ja- 
koby na przyszłość miano postępować edin. 
licie w obu połowach monarchii co do spraw 
żywnościowych. P. Kuerthy odpowiedział, 
że nie mu o tem nie wiadomo. 


Zmiany w procedurze sądowej. 


Wiedeń (B. Kor.) Jutro w Dzienniku U- 
staw Państwa ukaże się rozporządzenie 
zmieniające $ 4 rczporządzenia cesarskie- 
go z 29. lipca co do postepowania w spra- 
wach prawno - cywilnych wobec osób woj- 
skowych i osób z niemi zrównanych. Zmia- 
na co do postępowania sądowego przeciw 0%- 
obom wojskowym polega na tem, że poz- 
wala na jodjęcie procesu w trzy miesiące po 
dniu, 


W ae dla tej osoby wojskowej i naszych rękach 99 oficerów, 


j| 


Maitacietsza faza wojny. 


Zurych. Krytyk wojskowy „Morgenztg.* 
pisze: Ponieważ państwa koalicyjne w spo- 
sób stanowczy odrzuciły propozycyę poko- 
jowa i dały wyraźnie do zrozumienia, że 
tylko pod upokarzającymi Niemców warun- 
kami rozpoczną rokowania pokojowe. we jJ- 
dzie teraz wojna światowa w najza- 
ciętszą fazę. To się już okazuje w przy- 
spieszonem tempie wyprawy rumuńskiej, 
gdzie formalnie widzi się wspólną akcyc na 
froncie południowym i zachodnim Mołdawii 
ibezowocność rosyjskiego opo- 
ru na zachodnim brzegu Seretu. 
Przeczuwa się jednak także konieczny sku- 
tek, jaki wywrą te operacye na rosyjską 
armię karpacką jenerała Szczerbatie- 
wa. 

Według „Nene Zuercher Nachr.“ ogłasza 
„Utro Rossiji* artykuł, w którym żądu się, 
aby Angtia i Francva wystąpiły 
natychmiast z nową, wielką !o- 
fenzywą, ponieważ Rosya zagro- 
żona jest skutkiem klęsk Rumu- 
nii. Obecnie cały napór państw centralnych 
zwalił się na Rosyę, która przez ofenzywę 
na zachodzie musi być odciążoną. 


Koniec wojny w lecie 1917? 


Sztokholm. Sprawozdawea wojenny „No- 
woje Wremia' miał ostatnio rozmowę z ro- 
syjskim ministrem Xkomunikacyi, który mu 
wyjaśnił, że ukończenia operacyi 
wojennych należy się spodziewać na 
koniec lata 1911. 


Ostatnie chwile Gałacz 


Malmoe. „Nowosti“ donoszą z Jass: Wal- 
ka o Dobrudże jest ukończoną. 
Rozbito nam główną bramę na dro- 
dze do Konstantynopola. Obecnie 
szturmuje nieprzyjaciel naszą bramę, na 
Gałacz padają straszne pociski niemieckie, 
Z wielkieni naprężeniem oczekują tam po- 
mocniczej ofenzywy rosyjskiej, Wyniki ra- 
dy wojennej, odbytej w Jassach wiadome 
będą nicbawem. Gałacz jest całko 
wicie ewakuowany, na miasto bo-l 
wiem padają niemieckie i bułgarskie gra- 
nA, (W 
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8 km. od Gałaczu. 


Lugano. .ltalia* donosi, że nieprzyjaciel 
znajduje się już oośmkilometrówod 
Gałaczu. 


Odwrót Rosyan nad Prut. 


Budapeszt. „V ilag“ donosi z Lugano za 


„Corriere dia Sera", że wobec spodzie- 
wanego upadku Gałaczu, Rosyanie 
będą musieli cofnąć się na linię Prutu. 


pobio bitwy nad Pala 


Berlin (B. Kor.) Biuro Wolfa. O ostatnich 
walkach między 4 o 8 stycznia donosi na- 
czelna komenda 9. armii: 

Odniesiono zwycięstwo w 5 dniowej bit- 
wie nad Putna. Nieprzy. jaciel znajdował się 
w pozycyi z natury silnej i dobrze wybudo- 
wanej, jej główną częścią były przyczółki 
mostowe Fundeni i Foczani, Po ukończeniu 
przygotowania ataku zdobyto 4. stycznia 
przednie stanowiska i niemieckie dywizye 
wtargnęły do przyczółka mostowego Fun- 
deni. 6. bm. wykonali Rosyanie na wielką 
skalę wielkiemi masami kontratak w szero- 
kości 25 km. Ich planem było przełamać 
środek 9-ej armii. Plan ten rozbjł się o wy- 
trwały opór naszych wojsk i siłę uderzenie 
wypróbowanych batalionów  wschodnio- 
pruskich, które nieprzyjaciela. zatrzymały 
i zatkały lukę -wybitą przez  przemi- 
jający sukces. Dzięki temu mogliśmy 7. bm. 
prowadzić nasz atak dalej. Wojska niemie- 
ckio i austro-węgierskie, walczące pod do 
wództwem generał - majorów Huellera il 
Meinsa oraz marszaika polnego porucznika 


z 


Goldingera wtargnęły do pozycyi Foczani. 
przebiły się głęboko i pędem złamaty dru- 
gą linię, podczas gdy równocześnie niemiec- 
kie wojska górskie wyrzuciły nieprzyjacie- 
la z gór lesistych grzbietu Odobesti. Tak 
została bitwa rozstrzygnięta. Środek i lewe 
skrzydło pozycyi Mileowo nie było już do 
utrzymania. 8. bm. wpadło w nasze ręce 
Foczani jako nagroda zwycięstwa, oraz ca- 
ły prawy brzeg Putny. Oprócz „daję zaj 
strat w zabitych zostawił nieprzyjaciel w 
przeszło 5400 


znikla podstawa do przerwania postępowa- żełnierzy jako jeńców. 3 działa i 10 karabi- 


nia. Powiedziane jest dalej, że dopiero póź: 
niejsze rozporządzenie ustali termin. w któ- 
rym będzie można zawieszone postępowania 
sądowe podjąć przeciw osobom. które w 
chwili zawarcia pokoju należą do składu 
wojska względnie marynarki wojennej. 
obrony krajowej lub do pospolitego rusze 
nia. Rozporządzenie zawiera nadto uzupeł- 
nienie $ 6 ce do postępowania sądowego 
przeciw osobom wejskowym, przyznając or. 
chronę gospodarczą w postępowaniu egze- 
kucyjnem przysługującą dotąd tylko ucze; 
3tnikom wojny, a także ich blizkim krew- 
nym. 


| nów maszynowych. 


Mowa króla bawarskiego. 


Monachium. (B. Kor.) Podczas uroczysto”, 


do|ści w rocznicę urodzin król Ludwik wygio- 


sił do rannych i oficerów mowę, w której 
powiedział: Nieprzyjaciel odrzucił propozy- 
cyvę pokojową. Musimy dalej walczyć i zwy- 
,ciężać, jak dotąd. Musimy zwyciężać, aż 
nieprzy jaciel będzie zmuszony prosić nas o | 
,pokój, o pokój. który będzie zaszezytny i 
trwały i który odpowie olbrzymim ofiarom, | 
: jakie ponieśliśmy. ore WAP a o nieprzyja- | 


Firma: 


MASSAR erwe 


cielowi, co to znaczy, jezeli się zaatakuje 
państwo niemieckie i jego sprzymierzeń- 
ców. 


Nowa konierencya ententy. 


Zurych. Z Peiersburga donoszą: Według 
„Utro Rossiji* odbędzie się w Petersburgu 
po konferencyi w Rzymie, narada prz ed- 
stawicieli rzadów państw en- 
tenty. Zaproszenia na ten zjazd zostały 
wystosowane w imieniu rządu rosyjskiego do 
Lloyda. George'a, Brianda i Boselli' ego, pod- 
czas gdy Belgia. Serbia i Czarnogóra. będa 
reprezentowane przez swoich posłów w Pe- 
tersburgu. Na konferencyi będzie omówiony 
szereg kwestyj o wybitnem znaczeniu. od- 
noszących się zarówno do polityki zewnę- 
trznej, jak i wewnętrznej państw koalicyj- 
nych. Spodziewane jest osiągnięcie w tym 
względzie zupełnej zgody. Petersburska kon- 

ferencya będzie zwołana celem ustalenia 

przez sojuszników takiej wspólnej akcyi co 
do wewnętrznej polityki krajów. którabv 
zapewniała najlepszą organizacyę zacpatrze- 
nia się w środki żywności i w metal. Zarzą- 
czenia te mają sie ukazać jakó odpowiedź 
na zaprowadzeną w Niemczech służbę ev- 
wilną. Jak ..Utro Rossiji“ donosi zajmie sie 
konferencya petersburska także kwe- 
sty pokoju. 


PO OBRADACH W RZYMIE. 


Genewa. Prez. ministrów Briand i towa- 
rzyszący mu ministr.. zawiadomoli swoich 
kolegów gabinetowych bezpośrednio pe 
swoim powrocie z Rzymu, o treści w y go- 
towanej w Rzymie noty do Wil- 
sona, jakoteż o nowych zleceniach, wyda- 
nych przedstawicielom państw koalicyjnych 
w Atenach i o instrukcyach danych jen e- 
rałowi Sarrailowi. W bardzo nieja- 
snych słowach wspomina paryska prasa rzą 
dowa, że konferencya, mianowicie podko- 
misye wojskowe, zajmowały się kryty- 
ceznem położeniem Rumunii i do- 
legliwym brakiem środków żywności w Jas- 
sach. Briand i minister wojny udzielą w ko- 
misyi parlamentarnej wyjaśnień o militarno- 
politycznych planach. 


ipowiedź ententy dla Wilsona. 


Kopenhaga. „Daily Mail* donosi: Odpor 
wiedź ententy na notę Wilsona została 
wręczona 8. br. Jest ona dwa razy ob- 
szerniejsza niż nota do państw centralnych. 


Nota Wilsona a giełda. 


Waszyngton. (B. kor.) Reuter. Sekretarz 
prezydenta Wilsona, Tumulty, zjawił sie dziś 
w izbie reprezentaniów i oświadczył, że nie 
znał treści noty przed jej ogłoszeniem i że 
nie robił żadnych spekulacył na. podstawie 
PE otrzymanych informacyj. Sekre 
tarz państwa, Lansing, złożył ośw iadczenie 
c tem, którzy urzędnicy czynni byli Przy 
redagowaniu noty, wyraził jednak życzenie, 
żeby. dalszych szezegółów nie podawano do 
wiadomości prasy. W końcu przeshtchane 
jednego maklera z Bostonu, który zeznal. 
że treść noty znana byla jeszcze przed o- 
gło;zeniem jej, lecz nie wyszło to z Białego 
Domu. Makler ien nie chejat wymicnić na- 
zwisk csób. z kiórych polecenia dokonał 
trzneakcyi ciołdowych. 


Nowe ultisnatmm do Grecyi. 


Haga. „Times“ donosi: Z powodu odmo* 
wnego stanowiska rządu króki Konstanty- 
na zostanie niebawem wręczona w Atenach 
druganotaententy, donasi ea jąca się 
natychmiastowego przyjęcia 
żądań ententy, na co wyznaczony bę- 
dzie termin. 24- godzinny. 


Straty włoskich oficerów. 


Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej do- 
noszą: Według prywatnej statystyki, stra- 
cili Włosi cd chwili wybuchu wojny w zmar- 
łych: 11 jenerałów, 121 pułkowników i pod- 
puikowników, 209 majorów, 1057 kapitanów, 
| 838 nadporucznikńw i 3405 poruezników. 


Komunikat turecki. 


Koaustantynopol. (B. Kor.) Ag. Milli dono- 
nosi: Giówna kwatera ogłasza dnia 9. bm.: 
Front perski: Obrońcy Devlet Abad, 
po części perscy ochotnicy, przed kilku 
dniami odpowiednio do rozkozu opuścili 
miasto, poczem obsadzili je Rosyanie. Ata- 
kiem podjętym w okolicy Dev-let Abad, 
|wypędziliśmy znowu z miasta. Nieprzyja- 
ciel, który utracił przeszło 500 ludzi, uciekł 


ku północnemu wschodowi i południowemu ` 


wschodowi. Wzięliśmy 18 jeńców. Na fron- i 


cie kaukaskim nasze lewe skrzydło podjęło 


pomyślnynapad na Rosyan. Ścigaliśmy nie- ; 
lranice miasta Krakowa. 


przyjaciela aż do ziemianek. Utracił on 15 
zabitych i rannych. 
wmaicrysłu wojennego, zdobyliśmy interesu- 


' jace dla nas dokumenty. Na reszcie frontów 


żadnych zmian. 


Przesilenie w rządzie rosyjskim. 


Sztokholm. Wedłu» prywatnych inforn- 
cej z Petersburga przesilenie Wewnęrzne 
w Bosyi rozszerza się coraz bardziej. 


Oprócz zapasu bomb i. 


W KRAKOWIE, 


zh F tory Apka 1 L. o Maga Puro ai 8 rano da 1 


„Głos Narodu“ z dnia 10. Stycznia 1917 roku. 


zgoda, panująca w rosyjskiej Radzie mini- 
strów, doprowadziiu do tego, że — jak gło- 
si „Rjecz* — odbyła się w mieszkaniu je-, 
dnego z ministrów pouina narada, w której | 
wzięło udział kilku członków gabinetu, a 
także i Sazonow. Powrót Trepowa z głó- 
wnej kwatery wywołał ogólne zdumienie, 


taniego miejsca. Frzedewszystkiem budziły 
zajęcie tańce i obrazy mimiczne p. Dolli, która 
| zilustrowała szereg utworów muzycznych. Ży- 
wymi oklaskami nagrodzono artystkę na „scenę 
dziecinną* (J. F. Wagner op. 226) wykonaną 
z naiwną fiłuternością, finezyą i ujmującym 
wdziękiem; Marsz pogrzebowy Chopina był tra- 


gdyż oczekiwane rozstrzygnięcie nie nastą- | ktowany z szlachetną gracyą i miarą artysty- 
piło i, jak się zdają. system „zbywania na-jczną w momentach małujących rozpacz i ból. 
dzieją* będzie zatrzymany. W kołach poin- | Rapsodya węgierska Liszta, odtańczona w tem- 
fermowanych panuje mimo to zapatrywanie, | peramentem, wywołała długotrwałe, przeciągłe 
że Trepow ustąpi ze swego stanowiska i Że | vklaski. Niemniej inne produkcye sympatycz- 
na jego miejsce przyjdzie Pokrowskij, który |nej tancerki nagradzane były gorącym aplau- 
jednak zatrzyma piastowaną przezeń tekę isem. Ze zbiorowych tańców uczenie jako obraz 


mka spraw zagranicznych. 
o 


Nowe podatki w Niemczech. 


Wiedeń. | Tcl. naszego korespondenta ag.). 
„Der Abend“ dowiaduje się z Berlina, że 
odłużenie wojenne w Niemczech spowodowa- 
lc potrzebę nowych podatków. Ogól- 
na suma tych podatków dosięgnie siedmiu 
miliardów. Część długu wojennego ma być 
natychmiast pok rvią przez daleko idące od- 
danie majątku prywatnego ( Vermógonsab- 
gabe). 


TEAC" A Le un T a 0 O 4 mA Pn 


Wiadomości telegraficzne. 


Telegramy »Gfosu Narodu: z dnia 10. stycznia 1847. 
MINISTER SPRAW ŻYWNOŚCIOWYCH. 

Wiedeń. (B. Kor.) Minister pułkownik 
Hoefer objął wczoraj kierownictwo e. k. 
urzędn dla wyżywienia ludności. Szef sek- 
ċyi Keller przedstawia mu urzędników. 


KATASTROFA W KOPALNI. 


Lichtenau koło Lubania (Iauhan) w pru- 
skim Śląsku. (B. kor.) W szybie Rosenberg 
towarzystwa akcyjnego „Glückauf“ zasypa- 
nych zostało trzech górników. Możliwem jest. 
że jeszcze żyją, gdyż słyszano pukania. A- 
keya ratunkowa rozpoczęta. 


PRZESILENIE W RZĄDZIE HISZ- 
PAŃSKIM. 


Madryt (B. Kor.) Reuter donosi: 
binet podał się do dymisyi. 

Madryt. (B. Kor.) Biuro Reutera donosi: 
Romanones zawiadomił, że cały gabinet po- 
zostaje w urzędzie, Król wyraził rau pono- 
wnie Ask. zaufanie. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


Z KALENDARZA NA STYCZEŃ. W stycz- 
niu przybiera dzień na długości o 1 godzinę i 4 
minuty, 31 grudnia. wschodziło słońce o 7 godz. 
42 minut a zachodziło o 8 godz. 45 min., nato- 
miast 84 stycznia wschodzi o 7 g. 17 min. a za- 
chodzi o 4 g. 29 min. — Pełnia przypada na 
dzień ósmego o godz. 8 min. 42 rane, nów na 
23 a godz. 8 min. 40. Zupełne zaćmienie księ- 
życa przypada na dzień 8 stycznia — częściowe 
zaćmienie słońca na 23-go. 

ZGROMADZENIE WŁAŚC. REALNOŚCI. W 
niedzielę dnia 21 stycznia o godzinie wpół do 
4 po południu odbędzie się w sali Rady powia- 
towej w Krakowie (ul. Pijarska L. 1, parter) 
ogólne zgromadzenie właścicieli realności w 
Galicyi urządzone z iniecyatywy centralnego 
Związku Towarzystw wlaścieicli realności w za- 
chodniej Galieyi z następującym porządkiem 
dziennym: 1. zagajcnie, 2. tasya amnestyjna, 
sprawy podatkowe i inne sprawy dotyczące 
właścicieli realności, oraz koniecźność wspól- 
nej organizacyi i jednolitej działalności wszyst- 
kich właścicieli realności w Galicyi ze względu 
na wyodrębnienie Galicyi. 4. rozszerzenie dzia- 
talności Centralnego Związku na całą Galicyę, 
5. Wnioski i dyskusya. Wstęp dozwolony jest 
wszystkim właścicielom, właścicielkom i admi- 
nistratorom domów. 

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dzisiaj we 
środę odbędzie się w sali krakowskiego Towa- 
rzystwa lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 
1. 4. posiedzenie sprawozdawcze z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1. sprawozdanie 
z działalności Tow. lekarskiego w roku 1916; 
2. demonstracyż chorych z kliniki chorób ner- 
wowych. 

OGRANICZENIE HANDLU KOŃMI. Magi- 
strat krakowski ogłasza: W interesie rolnictwa 
leży zabezpieczenie w każdym powiecie odpo- 
wiedniej ilości inwentarza  puciągowego w 
szczególności koni. — Akeyi podjętej w tym 
kierunku stają na przeszkodzie nadużycia han- 
dłarzy, którzy korzystając z przejściowego bra- 
ku paszy lub chwilowej dla rolników złej kon- 
junktury, wykupują za bezcen pozostałe jesz- 
cze w powiatach konie i ogołacają całe miej- 
scowości z potrzebnego materyału roboczego. 

Aby temu stanowi rzeczy zapobiedz, namie- 
stnictwo reskryptem z dnia 18 listopada 1916 
zakazało wyprowadzenia i pozbywania koni po- 
za granice poszczególne powiatu. — Jedynie 
tylko w wyjątkowych wypadkach, magistrat 
jako władza powiatowa udzielać bedzie pozwo- 
lenia za wyprowadzenie lub pozbycie koni poza 


Cały ga- 


Pozwolenia te heda mogły bvć udzielane tyl- 
ko rolnikom ze względów podyktowanych inte- 
resem rolnictwa, nigdy zaś handlarzom, albo 
też wogóle w celach spekulacyjnych. Podsta- 
wa do wydania pozwolenia może być poświad- 
czenia wydane przez Towarzystwo rolnicze. 

WIECZÓR MIMICZNO-PLASTYCZNY. Zapo- 
wiedziane na wczoraj w teatrze ludowym produ- 
keye p. Niny Dolli i jej uczenie sprowadziły li- 


Nie- rzną publiczność, która salę wypełniła do o- 


3.|znawał swych dawnych żolnierzy. 


Poleca na jesień i zimy: 
wełniane, Sukna, Fiane!2, 
Koniekeya i 


| najefektowniejszym był „Poranek“ Griega, od- 
tańczony z piękną rytmiką ruchów i wdziękiem; 
również podobał się w barwnych strojach wy- 
konany sekstet uczenie „Marsz turecki“ Bee- 
thovena. Wieczór wczorajszy był naogół zupeł- 
nie udanym i zajmującym popisem z progra- 
mem obfitym i nader urozmaiconym. Akompa- 
niował na pianinie prof. Wallek-Walewski. 

KURS STENOGRAFI. W krak. Akademii 
handlowej rozpocznie się dnia 15 b. m. nowy 
16-tygodniowy kurs stenografii polskiej (ewen- 
tualnie także i niemieckiej). Wpisy przyjmuje 
dyrekcya codziennie od 10 do 12 w iokalu przy 
ul. Szewskiej l. 4. Opłata za cały kurs wynosi 
od osoby po 20 kor. 

OSZUSTWA WĘGLOWE. Śledztwo w spra- 
wie aresztowanego b. dozorcy kopalni w Sier- 
szy Jana Schumachera, który pod pretekstem 
dostawy węgla, wyłudził od jednego z przemy- 
ałoweów krakowskich kwotę 4000 kor. — trwa 
dulej, przyczem wychodzą na jaw dalsze nadu- 
życia. Mianowicie okazuje się, że Schumacher 
przedstawiał się za kicrownika kopalni w 
Sierszy i od szeregu osób pobrał zaliczki na 
większe dostawy węgla, których oczywiście u- 
skutecznić nie mógł, gdyż poza Centralą han- 
dlowy, nie wolno nikomu trudnić się temi dosta- 

wami. Schumacher operował także na prowin- 
cyi i ofiarą jego dostaw padli także kupcy ze 
Lwowa i Przeworska. 

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Żandarmerya a- 
resztowała wczoraj 38-letniego Józefa Łętocha, 
przesuwacza wagonów, zatrudnionego na tutej- 
szym dworcu towarowym, który od dłuższego 
czasu popełniał stale kradzieże różnych towa- 
rów, a zwłaszcza artykułów żywnościowych z 
wagonów kolejowych. Aresztowanie nastąpiło 
w chwili, gdy skradłszy z wagonu pszenicę, 
którą następnie schował do torby, usiłował ulo- 
tnić się. Spostrzeżony atoli przez dwóch žan- ` 
darmów i trzech konduktorów począł uciekać. 
jednakże wkrótce ujęto go i osadzono w are- 
sztach policyjnych. Przeprowadzona w domu 
Łętocha w Prądniku Czerwonym rewizya wy- 
dała nadspodziewanie dodatnie rezultaty. Zna- 
lcziono cały worek żyta, kilka par wojskowych 
trzewików oraz caty magazyn kradzionych 
przedmiotów z wagonów kolejowych. 


Z Polski I ze świata, 


BRYGADYER HALLER przyjmowany jost 
we Lwowie bardzo serdecznie. Wódz „żelaznej“, 
II brygady Legionów wsławionej kampanią kar- 
nacką, zwiedził onegdaj lwowską stacyę zbor- 
ną Legionów, powitany przez komendanta sta- 
eyi kap. Terleckiego, dalej delegacyę N. K.N., 
następnie udał się p. brygadyer do Schroniska 
dla superarbitrowanych legionistów. Tam zwra- 
cał się kolejno z życziiwem słowem i usei- 
skiem dłoni do każdego z byłych Legionistów, 
pytal hażdczć o pułk i kompanię, przejścia wo- 
jenne oraz zamiary na przyszłość, w wielu po- 
O godz. 6 
odwiedził brygadver Sodalicyę Marvańska Pa- 
nów, wieczorem zaś odbyło się na cześć jego 
uroczyste przyjęcie w salach Strzelnicw. 

DR RUTOWSKI I ZASTĘPCĄ. KOM. RZ. 
Dzienniki łwowskie donosza: Onegdaj nadszedł 
do zarządu miasta Lwowa reskrypt nominacyj- 
nv namiestnika, które w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym zamienowało b. wieeprezy- 
denta miasta Dr Filipa Schleichera trzecim za- 
stepca komisarza rządowego m. Lwowa. Go- 
dność I. zastępcy poruczono nieobecnemu we 
Lwowie Dr Rutowskiemu, drugim zastęp- 
cą jest urzędujący obecnie radca dworu prof. 
Tad. Fiedler. 

Z ZAKOPANEGO. (Kor. wł.) Niezwykłą uro- 
czystość obchodziło d. 30 grudnia Zakopane. 
Oto komitet podhalański ofiarował sztandar 
3 pułkowi Legionów. Poświęcenia dokonał ks. 
kan. Wątorek z Tarnowa. Przed kościołem prze- 
mawiali pp. Jan Skotnicki, artysta malarz i pro- 
jektodawca imieniem ofjarowującego komitetu 
urz adwokat Dr Wasiewicz z N. Tareu imie 
niem ludu podhalańskiego. Dziękował w pię- 
krych, cnergią żołnierską nacechowanych sło- 
wach brygadyc: Haller. Popołudniu odbyło się 
przyjęcie u pp. Skotniekich. 

W okresie świątecznym odbyl się tutaj wie- 
czór tańca i pieśni, w którym brali udział: śpie- 
waczka p. Łowczyńska, prof. Lipski i baletmi- 
strze Sachsowie, — Byl także p. Lelewicz i ba- 
wił wyśmienicie publiczność. 

W wieczór sylwestrowy odegrało miejscowe 
koło dramatyczne na dochód Legionów, kome- 
dyę Baluckiego p. t.: „Ciepła wdówka”. Z po- 
śród amatorów wyróżniał się pp. Dr Kołtoński 
Szarota i Marski, dalej p. Kołtońska, p. Żarne- 
cka i p. Urban. Dobrane dekoracye i trafna cha- 
rakteryzacya osób przyczyniły się do barwnaj 
całości. Sztukę reżyserował p. Orlicz. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
Wspólna adoracya Przenajśw. Sakramentu 
przez księży krakowskich odbędzie się we 
czwartek dnia 14 b. m. wieczorem od 6—7 godz. 

w kościele św. Florrvana na Kleparzu. 


Aksamity, Walwety, Materyo 
Barchany i t. d. Gotowa 
bisiizna dla, dzieci. 

w > uk i ed 3 popołudniu do 7 wieczór, 


